Wychoiel we'wtorch, szwartek I 
sobotę. Co sobote dołaceony jest 
sthnsz Hoagmaitości, plama hn 
pukytkowi! zabawie. Prenume- 
rata Gauety a Dodatkiem! Rozma- 
tożściam! na kwartał, dla odbiera 
acych w samym: Lwowie A zr. 
4 hr., na pocatamcie lwowskim 
a er. 12 kr., na wazetkich Innych 
pócztamtach Sar.88 kr., mon.konw. 
Prenumerata półrocana wynos 
awa rexy kyle d kwartalna. 


Bobota 


GR. L E T. A. 
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Dodatek do Gasety Lwowskiej 
dbejmaje doniesienia urzędowe i 
prywatne. Za nmiesaczenie w De- 
datku płac! ale od wiersen w pół 
kolumnie (druklem gormont) aa 
pierwszy raz S kr., a sa kasty 
mastepujacy raz tylko po 1 1,8 kr- 
mon. konw» Za wichsze litery plesi 
mie wedle tego, lle na swycsojny 
druk obrachowane miejsca sajn 
rng. Radakcyja Gasety Lwowskiej 
prayjsuuje tylko frankowana tiety. 


. 


10. maja 1845. 
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Przeglad artykułówe 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary dla 
włościan powodzią Sanu i Wisły dotkniętych. 
— ZWiódnia: Dar J. C. K. Mości Cesarzo- 
wej Matki dla włościan galicyjskich. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Dzieńnik 
Spectator 6 politycznym charakterze Sir Ro- 
berta Peela. 

Francyja: Guizot wyjeżdza do wód, a Du- 
chatel zastąpi go tymczasem. — Sprawozda- 
nie komisyi o uzbrojeniu fortyfikacyi Paryża. 

Nowiny. 

Sprawa wstrzemięźliwości w Galicyi. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Lwo- 
wa. == Machina do przewracania siana. 


Składki dla włościan galicyjskich. 
Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Dyrekcyja Towarzystwa muzycznego galicyj- 
skiego doręczyła Prezydyjum c. k. Rządu kra- 
jowego dla mieszkańców okolic, 4 wylew 
Sanu i Wisły dotkniętych, czysty dochód z da- 
nój w tym celu dnia 3. b. m. akademii mu- 
zykalnćj, w ilości 181 zr. 58 kr. m. K. z ta 
uwagą, że wtóm zawićra się także datek Jego 
Excelencyi najprzewielebniejszego Imei ks. Ar- 
cybiskupa i Prymasa w kwocie 10 zr., tudzież 
trzy a przy kasie wkwocie 2 zr. 20 kr. 
mon. konw. niemnićj, że właściciel tutejsze- 
go teatru hr. Skarbek, zrzekł się swego pra- 
wa do dziesiatego biletu na rzecz tego dobro- 
czynnego celu, podobnie jak i pan Piotr Piller, 
drukarz, wynagrodzenia kosztów druku ogło- 

szenia. 

Ze zrobionćj tóż w tym cela składki między 
członkami stanu tutejszych adwokatów, dore- 
cayt W. pan Jan Christiani Grabieński 


Prezydyjum c. k. Rządu krajowego summo 
181 zr. m. k. i 1 czerwony złoty. 

Nakoniec otrzymało Prezydyjum Rządu kra- 
jowego od innych dobroczyńców, miedzy in- 
nómi od Jego Excel. Jmci ks. Arcybiskupa i 
Metropolity Lewickiego 15 zr., od przewie- 
lebnego Imci ks. biskupa Jachimowicza 40 
zr., od urzędników sądu karzacego lwowskiego 
60 zr. razem jeszcze 95 zr. mon. konw. 

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego poczytuje 
sobie za przyjemna powinność podać te datki 
do publicznćj wiadomości, oznajmiając oras, 
ze je na ten cel już właściwym starostom 
przesłało. 

Lwów, dnia 7. maja 1845. 


Z Wiódnia. 

Jej C. H. Mość Cesarzowa Matka, za powzię- 
ciem pićrwszćj wiadomości o wielkićm nie- 
szczęściu, które w przeszłym miesiąca przes 
wezbranie rzók nawidziło wiele gmin w Galt- 
cyi, a mianowicie w okolicy Wisły i Sanu, 
które już zeszłego roku wylaniem wód a z tąd 
nieurodzajem i zarazą na bydło srodze dotknię- 
te były, raczyła ze znaną wspaniałomyślnością 
i łaską, ogarniajaca wszystkich poddanych Ce- 
sarstwa, złożyć na ręcę będacego właśnie w Wie- 
dniu cywilnego i wojskowego jeneralnego Gu- 
bernatora, najdostojniejszego Arcyksięcia Fer- 
dynanda d'Este kwotę tysiac złotych róń- 
skich w monecie konw. w tym zamiarze, aby 
je na wsparcie najbićdniejszych obrócono. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Eirytanija i Irland. 


Z Londynu dnia 26. kwietnia. Wo- 
statnim numerze dzieńnika Spectator znajdu- 
jemy dobrze napisany artykał o politycznym 
charakterze Sir Roberta Peela, który dla 
nieuprzedzonego ocenienia powodów tegoż mi- 
nistra, i dla właściwego jego stanowiska do 
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swojćj party na uwagę zasługuje. Sir Ro- 
bert Peels, mówi toź pismo, »nie jest mę- 
zem, który zasad się trzyma. Jest on mężem 
poczciwym w swych powodach i w sposobie 
swego działania; ale gdy ma jaką wielka kwe- 
siyje do osadzenia, tedy nie zgłębia jćj, nie 
wchodzi w pićrwsze jćj Żywioły i nie wypro- 
wadza sobie pierwszych jéj zasad. W rzeczach 
politycznych jest on fabrykującym , nie zaś ex- 
perymentującym chemikiem. To usposobienie 
jego ducha można postrzédz we wszystkich 
wielkich mowach jego. Zdania i rozporzadze- 
nia jego nie miały nigdy w zasadach swego 
początku; wynikły one u niego z okoliczności, 
a jeżeli w ogóle kiedy zastosowywał zasady, 
tedy pożyczał je nawiasowo od innych znako- 
mitych osób. Gdyby on był mężem działają- 
cym podług zasad, tedy jeszcze wr. 1829 byłby 

rzewidział bil dla Maynooth z roku 1845, i 
Ile odsłonił fakt, który podówczas był u- 
kryty. Ale on nie widział dalćj, jak tylko rok 
1829. On obejmuje rzecz tylko tak, jak ja 
natrafia, i widzi tylko to, co na ten raz uczy- 
nić wypada. Przy roztrząsaniu kwestyj po- 
tocznych, używa on z wielkim praktycznym 
skutkiem panujących powszechnie argumen- 
tów, ale nie używa ich w porządku umiejętnym, 
lecz na sposób autorów dzieńnikarskich, tak, 
12 rozbićrajac mowy Peela, łatwo można 
znaleźć w nich miejsca, które powićrzchow- 
nie uważane, z poprzedniczćmi jego zdaniami 
się nie zgadzają. Nie może on usunąć tej 
sprzeczności, bo mu zbywa na zdatności wy- 
czórpania jakowćj rzeczy w teoryi i przedłoże- 
nia jéj w ogóle. Atoli pomimo wszelkich swych 
błędów i niekonsekwencyj dokonał Peel tak 
wiele, że, gdy chodzi o nowe rozporządzenia, 
tedy on jest tym mężem, na którego wszel- 
kie stronnictwa patrzą. Honserwatysci obrali 
go swoim przewodzca, a chociaż teraz już 
hadmieniaja , Ze go chca dymisyjonować, nikt 
jednakże nie waży się odpowiedzićć na tę kwe- 
styję: Kto ma wstąpić na jego miejsce? Whi- 
gowie przemawiali do niego przez lorda Joh- 
na Russell jako do męża, który dzieło wol- 
nego handlu i irlandzkiego pojednania może 
przywieść do skutku, gdyby tylko do tego go- 
towym się oświadczył; co większa, on czyni 
to, co mu pewien autor whigów, Sydney 
Smith, radził na śmiertelnóm łożu— on użył 
scałćj swojćj politycznéj odwagi«; wystawił sie 
na niebezpieczeństwo »wstrząśnienia publicznćj 
opinii w krajus, a chociaż nie zaproponował 
opłacania z publicznego skarbu rzymsko - kato- 
lickiego duchowieństwa, jednak uczynił coś 
podobnego, a przyjaciele jego mówia, Ze coś 


więcćj jeszcze się sianie. Radykalny p. Ward 
z własnóm swojóm teoryczno dyłelantycznóm 
uslawodawstwem ustępuje chętnie mocnemu, 
praktycznemu dziełu Peela z drogi, a O'Con- 
nell porównywa to dzieło z dawna łatanima 
whigów. Z kadże pochodzi, że taki maż, na 
którego wszyscy się rzucaja, w każdym klopo- 
cie jako minister jest poszukiwany? Oto ztąd, 
Ze on jest zimnym i zdatnym robotnikiem, 
nie fabrykantem dziwnych projektów, leca 
mężem działającym — nie mężem zasad, leca 
rezultatów. Dlategoto powierzaja mu wykona- 
nie czynności, któregoby innym rękom nie 
poruczono. Gdy emancypacyja katolików stała 
się nieodzowna, otrzymał Peel zlecenie przy- 
wiedzenia jćj do skutku, gdyż wiedziano, że 
on nad nią więcćj sobie nie pozwoli i Ze się 
do takiego bilu jak dla Maynooth nie posu- 
nie. Teraz przyszedł czas wsparcia semina- 
ryjum w Maynooth, a jeżeli kto takowe za- 
proponować może, tedy jestto znowu Peel, 
gdyż jesteśmy przekonani, Ze dotacyja kato- 
lickiego kapłaństwa nie będzie wraz z dota- 
cyją dla kolegijum przemycona. Jestto rzecz 
uwagi godna, że wszystkie złe czynności P ee- 
ła przypadaja w tym czasie, gdy on był w o- 
pozycyi, a wszystkie dobre wtedy, gdy bsł 
w urzędzie. Przeszedł on do opozycyi, dla 
zbijania emancypacyi i apropryjacyi; tu sprze- 
ciwił się bilowi reformy, udaremnił budżet 
whigów, zabićrał głos przeciw »buntowniczćj 
Fanadziec, wspiéral irlandzki bil spisywania 
lorda Stanleya. W urzędzie zaś przywiódł 
emancypacyją do skutku, wydał dwie nowe 
wolny handel rokujące taryfy, potwierdził rod- 
powiedzialny rzad« w Kanadzie, przytłumił bil 
spisywania i poczynił niektóre zmiany w prze- 
ciwnym duchu, mianował lorda Heytesbury 
lordem porucznikiem Irlandyi, wydał akt za- 
pisowy, tudzież akt kaplicy dla dysenterów, a 
teraz proponuje dotacyję dla Maynooth. Oka- 
zuje on nam przezto pewien postęp powolne- 
go rozwinięcia. Wśród pomyślnych okoliczno- 
ści, to znaczy, gdy mógł działać, widzimy go 
postępującego statecznie naprzód od jednćj 
klasy zdań, w którćj najprzód wszedł w pu- 
bliczny zawód, do drugićj, tak dalece, iż pod- 
rzędny uczeń torysów, został rzeczywiście naj- 
dzielniejszym liberalnym przewodzea. Ale to 
się nie stało w skutek licznych , chwiejnych 4 
dwuznacznych czynności, lecz w skutek cia- 
głego postępu nawrócenia. Owoż w samćj rze- 
czy Peel jest ucieleśnionym odblaskiem pu- 
blicznego ducha Anglików. Jest on słabym 
w wynajdywaniu wielkich planów rządzenia pań- 
stwem lub w poznawaniu przez same wnło- 
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ski rozumu ale mocnym jest w poznawaniu 
tego, co uczynić potrzeba, i w przywiedzeniu 
tegoż do skutku.s * 


Franecyja. 


W dzieńniku Messager czytamy: »Poniewaz 
pan Guizot, minister sekretarz stanu wwy- 
dziale spraw zagranicznych, potrzebuje przez 
niejaki czas wypoczynku dla poratowania zdro- 
wia, przeto na Żądanie jego poruczył Król 
rozporządzeniem z dnia 28. kwietnia zawiady- 
wanie rzeczonym departamentem hrabiemu 
Duchatel, ministrowi, sekretarzowi stanu 
spraw wewnetrznych.<e — Journal des Debats 
dodaje do tego uwiadomienia: »Stan zdrowia 
pana Guizota nie obudził żadnćj oba- 
wy; minister ten potrzebuje tylko odpoczyn- 
ku, a to tylko na krótki czas; dyplomatyk, 
mowca prosił Króla o urlop i otrzymał, by 
wkrótce znowu z całą swoją siła wystąpił na 
trybunie i dalój toczył walkę, którą od lat pię- 
ciu z tak wielkim talentem prowadził; Gui- 
zot i Duchatel są osobiście i politycznie 
sprzyjaźnieni; poruczeniem czynności panu 
Duchatel okazał Król obu ministrom równy 
dowód zaufania. Pan Guizot pda się do ka- 
pieli w Vichy. 1 4 

Sprawozdanie pana Allard o uzbrojenia 
fortyfikacyj paryzkich, wyświćca ważna rola, 
jaka te ostatnie w systemie obrony Francyi do od- 
grywania są przeznaczone. Odtąd inwazyja przez 
obejście foriyſikacyj pogranicznych stanie się 
niepodobieństwem, gdyż wojsko nieprzyjaciel- 
skie przybywszy przed Paryż, musiałoby w tyle 
napadu się obawiać; a więc właściwie przez 
fortyfikacyje paryzkie będzie wojna na gra- 
nicy wstrzymana. Uwaga ta nie może pozoslać 
bez oddziaływania na zagraniczne gabinety ; 
a tak fortylikacyje te miałyby oraz charakter 
zapobiegający. Atoli bez potrzebnego materyjała, 
byłyby one tylko martwa masą kamieni, a repre- 
zentanci Francyi przez niezezwolenie na mate- 
ryjal, wystawiliby się na pośmiewisko zagranicy. 
Horyzont polityczny może nie zawsze będzie 
tak pogodnym, jak jest teraz, a na wszelki 
przypadek będzie potomnosd wdzięczna teraz- 
niejszćj jeneracyi, sza wykonanie największego 
R jaki tylko kiedy udzielności wiel- 
tego narodu wzniesiono. Na sprawienie armat 
proponuje komisyja, aby zezwolono półpięta 
milijona, na lawety półtrzecia, na kule po- 
dobnież półtrzecia, na proch i amunicyję 8% 
milijona, w ogóle nieco więcéj niż 44 milijo- 
nów franków. Rząd zażądał 47% milijona; 
te 3%, milijona, Które komisyja mnićj zapro- 
ponowała, były przeznaczone na utenzylija, 


które każdego czasu moga być zrobione, dla 
tego uznała komisyja, že ich na ten raz spra- 
wiać nie potrzeba. — Lane działa — do czego 
rząd sam oświadczył sie gotowym — mają być 
przechowane nie w Paryżu, lecz w Bourges; 
ale to ostatnie miasto połaczone będzie z Pa- 
ryżem koleja żelazną, która jeszcze przed ukoń- 
czeniem lania armat, gotową będzie. Prócz tego 
moralnego zobowiązania się, nie chce rzad przy- 
stać — wezem się i komisyja znim zgadza — 
na żadne ograniczenie wolności swego działania, 

Podczas debaty o Jezuitach będa depntowani 
de Carne, Berryer i de Lamartine 
z jednéj, a Thiers, Odilon Barrot i 
Dupin z drugićj strony jako mowey wystę- 
powali. 

Ami de la Religion zbija ogłoszenie dzieńni- 
ka ! Uniners, że liczba członków zakonu księ- 
2 Jezuitów od miesiaca marca 1844 do tysia- 
ca wzrosła; oświadcza on, iż upoważniony jest 
oznajmić, że od roku 1838 do 1845 nie wię- 
ećj jak 500 osób do Towarzystwa Jezusa wstą- 
piło, a to dotyczy się nietylko samćj Francyi, 
lecz wszystkich części świata. , 
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Odgłos niedoli naszych Nadwiślanów , odbił 
się w stolicy austryjackićj echem współczucia. 
Wyższe towarzystwo wiédenskie, dla przynie- 
sienia ulgi tym nieszczęśliwym, postanowiło 
(jak donosi Humorysta z dnia 3. b. m.) dać 
dwa francuzkie przedstawienia dra- 
matyczne, w sali tcatralnćj pałacu Szön- 
bruńskiego, za najwyższóm pozwoleniem na ten 
szlachetny cel ustąpionćj. Dochód z tych przed- 
stawie! przeznaczony jest w połowie dla Czech, 
aw połowie dla naszych wieśniaków nad Wisłą 
iSanem. Pićrwsze przedstawienie mające się 
odbyć dnia 5. b. m., składa się z dwóch ko- 
medyj dwuaktowych: »La Peau du Lions przez 
Leona Laya, ivMadame Barbe-Bleues przez 
pP: p: Lockroy i Choquart. Z aliszu, 
ttóry nam podaje Humorysta, dowiadujemy 
się, Ze wszystkie role są obsadzone przez naj- 
świetniejsze nazwiska, z towarzystwa , zasługu- 
jącego tym razem podwójnie na miano pisk- 
nego i wyższego. Obok księcia i księżnćj Clary, 
księcia Fürstenberg, hrabiów Gallen- 
berg, Batthyany, Fribert, Zichy, 
barona O Sullivan de Grass, zdybujemy 
z prawdziwóm ukontentowaniem znajomsze nam 
nazwiska dwóch książat Konstantego i 
Alexandra Czartoryjskich (ojca i sy- 
na), księżućj Czartoryjskićj i hrabiny 
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Lanckoronskiej. Że świetne to grono 


osób, Ii tylko na szlachetny cel bacząc, nie zwa- 
@alo zupełnie na drobne, poboczne względy, 
będace nieraz na zawadzie takim towarzyskim 
przedsięwzięciom , widzimy to najlepićj z ob- 
sadzenia ról' podrzędnych, w których hrabiowie 
Gallenberg i Batthyany nie wahali 
sie występować w roli lokajów, a hrabina 
Lanckorońska wroli subretki. — Kapel- 
mistrz Jan Strauss (ojciec) ofiarował do te- 
goż dobroczynnego celu orkiestrę pod swoja dy- 
rekcyją. — Ceny na to widowisko teatralne sa 
dość znaczne, albowiem loże po.40 i 30 zr., 
miejsca balkonowe i zamknięte po 10 zr., par- 
ter 5 zr., agaleryje po 3 i 2 zr. mon. kon. — 
Czas, w którym się odbędzie drugie przedsta- 
wienie, nie jest jeszcze oznaczony, ani též nie 
możemy dotad wiedzićć, jek wypadło pierwsze, 
chociaż pewni jesteśmy, że to współczucie żywo 
odbije sie w publiczności wićdeńskićj , skorćj 
zawsze do niesienia pomocy cierpiacym , — i że 
ta myśl pięknie poczęta, nie będzie bezowocna 
dla naszych bićdnych wieśniaków, ani tćż przej- 
dzie zapomniana, bez wdzięcznego uznania ze 
strony każdego Galicyjanina. 5 

W przyszła środę dnia 14. b. m. ujrzymy na 
naszćj scenie, wspomniona już przez nas ko- 
medyjke, pod tytułem: Pójdź lu, do którćj 
dwie tylko wchodza osoby :' pan Nowakow- 
ski jako dyrektor teatru i pani Aszperge- 
rowa, jako aktorka na przyjęciu będaca. Pan 
Wincenty Thullie wydrukował swoim ko- 
sztem tęż komedyjke, i rozdawszy egzempla- 
rze po tutejszych księgarniach, dochód z sprze- 
daży poświęcił na wsparcie włościan galicyj- 
skich, od tegorocznćj powodzi uszkodzonych. 
W dniu przedstawienia będzie toż dziełko w 
kasie teatralnćj także sprzedawane. 

Obywatel z kołomyjskiego p. Józef Ja- 
si SKI ogłosił właśnie drukiem: Projekt do 
zaprowadzenia w Galicyi Towarzystwa Asse- 
kuracyi ogniowej , na posądach wzajemnego 
zabezpieczenia, i dochód z przedaży tego dzieł- 
ka (złożonego w księgarni p. Milikowskiego) 
przeznaczył na wsparcie włościan galicyjskich, 
od powodzi uszkodzonych. Obznajmienie się 
“ zmyślą autora ku dobru kraju naszego wypra- 
cowana, również ł cel dobroczynny , przema- 
wiają za licznym pokupem tego dzieika. m 

Stany Królestwa Czeskiego - przeznaczyły 
400,060 zr. m. k. na mieszkańców Czech te- 
goroczna powodzią Wełtawy i Elby dotknię- 
tych; 150,000 zr. m. k. na zakupienie w Pra- 
dze pieknego pałacu hrabi Nostica na muzeum 
czeskie, i prócz tego 30,000 zr. m. k. na urza- 
dzenie pałacu do tego celu. Teatrowi nie- 
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mieckiemu w Pradze wyznaczyły też Stany 
10,000 zr. m. k. rocznego dodatku, a towarzy- 
stwu dramatycznemu z Czechów złożonemu, 
przyznały 5Oletni przywilćj na założenie tea- 
tru czeskiego, 

W gmachu teatralnym hr. Skarbka powstaje 
nowy zupełnie zakład : jest on w zaczęciu je- 
szcze, ale z czasem może większe daleko przy- 
brać znaczenie. Pod skromnem nazwiskiem 
kancelar yi galicyjskiego towarzystwa wyści- 
gów konnych, najęto w głównym froncie tegoż 
gmachu, na pićrwszóm pietrze, obszerny lo- 
kal. Jest on zapewne w części na rozmaite in- 
teresa tegoż towarzystwa przeznaczony, w czę- 
Ści zaś jest nader przyjemną schadzka dla człon 
ków onego, z którćj jak się zdaje, wywinio 
sie po mała kassyno, na większy rozmiar 
zakrojone. Już teraz (jak się wyraża Lwow- 
ska niemiecka Gazeta) , należy do tego towa- 
warzystwa 00 czlonków, prócz zaproszonych 
znakomitych gości, wysokich urzędników, woj- 
skowych i cudzoziemców. Pomieszkanie to, 
z pięciu pokojów na przestrzał, mieści w so- 
bie co tylko wytworność i dobry gust połączyć 
może, tak co do sutego umeblowania, jak i 
urządzenia pełnego smaku. Kanapy, sofy, fo- 
tele, stoliki i inne meble odznaczają się prze- 
pychem i ozdobnościa; a jeźli pićrwszy pokój 
odpowiadający swemu nazwisku , jest istotnie 
kancelaryja, drugie łacza w sobie to wszy- 
stko, co może uprzyjemnić posiedzenie, a cza- 
sowi dodać skrzydeł. Prócz salonu bowiem, 
jest bilard, sa stoliki do gry w karty i w sza- 
chy, jest i czytelnia, do którćj różnojęzy- 
czne i różnostronne dzieńniki w wielkićj i do- 
branćj liczbie neca niepomału. Piekna ozdobę 
stanowi także wielka galeryja, ciagnaca się 
przez wszystkie kolumny portyku, przeistoczo- 
na na sztuczny ogród, Mnóstwo krzewów i kwia- 
tów trafnie rozstawionych, otacza jakby klom- 
bem dwa namioty, na dwóch rogach rozpięte, 
które w tém miejscu z widokiem obszernym 
i ożywionym, wśród zieloności ogrodowćj, wy- 
gladaja jakby altany do miłego spoczynku wa- 

iace. 

Hażda niemal stolica ma swoje mowości do 
pór roku zastosowane, zawsze świćże i miłe, 
choć się powtarzają co roku. Taka nowością 
wioSniana jak Prater w W i éd niu, Longchamps 
i Połaelizejskie w Par yz u, možna u nas na- 
zwać młode planlacyje na wysokim zamku, któ- 
re naszą górę zgrzybielg, piaszczystemi poora- 
na marszczkami, nowóm odświeżyły Życiem. 
1 dla nas jest ten spacer ledwie od kilku lat 
trwający, istotną nowością, bo nie spowszedniał 
wiekowóm użyciem, bo co rok odziewa się 


w nówe wdzięki. Długo nawet potrwa, zanim 
gaje i klomby, porozrzucane w tym, rzecby 
można w powietrzu zawieszonym ogrodzie an- 
glelskim, w jednostajnćj męzkićj ustalą sie 
sile ; mają one bowiem jakby oblicze dzie- 
cięcia, przybierające coraz więcćj wdzięku i wy- 
razu. Nie można zda się dosyć napatrzyć, na- 
dziwić, dosyć nacieszyć temi klombami drzew 
i krzewów., przybywających co roku. A ten 
widok pyszny, to panorama cudowne, opasujace 
górę ze wszyskiemi odmianami łamiących się 
odcicni i barw rozmaitych. I co roku dalćj 
rozszćrza się spacer, Życie roślinne coraz dalej 
wciska się w jałowy piasek ; ścieżki dla = 
szych i szćrokie drogi dla pówozów „okrą aja 
najwyższa górę, krok po kroxu ścieśniając sie- 
dzibę dawnych piasków, uciekającą aż na sam 
szczyt góry, by tam wkrotce z ostatnim ka- 
mieniem starego zamku, zniknąć pod zwycięzką 
roślinnością. A niżćj, patrzac na żółkiewską 
równinę, przybyła grota kamienna z studnia 
w środku, z dwoma lwami na straży ; Da pra- 
wo zaś, od strony ogrodu Sióstr miłosierdzia, 
z pomiedzy dorastających drzewek, wznosi się 
na wpół już ukończony budynek, przeznaczo- 
ny na restauracyję i kawiarnię. Jeżeli, jak po- 
wiadaja, jeszcze w tym roku całkiem stanie, 
wnet do powabów pieęknćj natury, przybędą 
przyjemności towarzyskie , prawdziwe »uliłe 
dulcis, które przyciągnie pomału i poważnicj- 
szych gości. Nie możemy mówić o tak pię- 
knóm dziele, nie wspomniawszy twórcy jego,któ- 
ry się znowu w pośród nasznajduje. Przez przy- 
jazd J.Wgo brabi Lazanskiego Wice-Pre- 
zydenta Rządów krajowych, któremu Lwów 
zawdzięcza tę najpiękniejszą ozdobę » zyskaja 
zapewne nie mało także f te plantacyje, które 
tak miło będzie mu kształcić i zdobić, gdy 
je sam stworzył. A 

Dziś dana będzie na dochód baronównćj 
Riese, po raz pićrwszy opera w 3 aktach : 
Bazyliszek. Text i muzyka są jednego z iu- 
tejszych urzędników, pod Przybrauém nazwi- 
skicm Bernardini. 

* 15 + 

W dodatku do dzisiejszćj Gazety na str. 1427 
podane jest uwiadomienie c. k. urzędu komor- 
niczego lwowskiego, iz dnia 3. czerwca r. b. 
o godzinie Otćj z rana, sprzedane będa przez 
publiczną licylacyję w Lwowie, w hotelu de 
Europe, dwa kosztowne rzędy Lu- 
reckie. — Dla lubowniköw winniśmy to do- 
łączyć, iż te rzędy są prawdziwą osobliwością 
i bardzo dobrze utrzymane : Jeden z nich ema- 
liowany a drugi drucikowa misterną robota; 
siodła obudwu są pokryte ziclonym aksamitem, 
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śrebrem tkany; tak siodla jakoteż przesli- 
czne napierśniki, naszyjniki, uzdzienice i pod- 
ogonia sa mnóstwem różnych kamieni wysa- 
dzane + strzemiona duże , śrebrne; czapraki 
całe śrebrem tkane. Jeden z tych rzędów oce- 
niony jest przez tutejszych taxatorów sądowych 
na 4000 a drugi na 800 zr. m. k. — Prócz 
tych rzędów jest jeszcze uździenica, napierśnik 
i pod-ogonie w karpią łuskę, wyzlacana, i kil- 
ka innych podobnych przedmiotów. | 
a x% ar 


Sprawa wstrzemiezliwosci 
w Galioyi. ) 

W obw. tarnopolskim w miasteczku M i- 
kulińcach ślubowało na wstrzemięźliwość 
do 800 osób obudwu obrzadków. 

W obw. czortkowskim we wsi Szwaj- 
kowcach większa połowa osady przystąpiła 
do towarzystwa wstrzemięźliwości. 

W obw. stanisławowskim w mieście 
Buczaczu ślubowało już 2000 mieszkańców 
wyznania grecko-katolickiego, czyli więcćj niż 
połowa ludności (nie zaś 200 mieszkańców, jak 
to w Gazecie Nr. 35 błędnie było sprosta- 
wane). 

W obw. brzeżańskim w Buszczu, za 
niezmordowanem staraniem miejscowego pro- 
boszcza obrz. łac., ślubowało do dnia 4go b. 
m. 1166 osób różnych klas, mianowicie 1150 
na mierność a 16 na wstrzemięzliwość. Nie- 
którzy, co piérwéj ślub na mierność uczynili, 
teraz powtórnie na zupełna wstrzemięźliwość ` 
slubowali. 


RER EEE TT. Ta A I LEROS EED FEED 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z koresyondencyi prywatnój.) 

Ze Lwowa, dnia 9. maja. Cena wódki cią- 
gle wysoko się utrzymuje; o znacznych sprze- 
dażach nic nie słychać bo nie ma zapasów, 
niektóre małe partyje okowitćj sprzedano po 
40 do 42 kr. m. k. zagarniec, wyższćj zaś ceny 
uzyskać nie można. O widokach tego handlu 
na przyszłość trudno coś stanowczego wyrzec, 
tyle jednak pewna, iż wszelkie kupna na spe- 
kulacyje tym produktem przy tak wysokićj ce- 
nie ustad muszą, a zatóm zwawego obrotu han- 


*) Z umieszczeniem powyższych podań wstrzyniy- 
waliśmy się, w nadziei'żc się ich więcój xhie- 
rze. Atoli od niejakiego Czasu Die w tymprzed— 
miocie nie odbierając, udzielamy i tych, ahy się 
nie spóźniły. 
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diewego. bynajmnićj spodziewać sie nie można. 


Zboże też bardzo drogie, chociaź teraźniejszy: 


stan oziminy pociesza nas tą nadzieją, iz ciężki 
ten czas dla ludu wiejskiego, jakotez dla uboż- 
szćj klasy mieszczan nie długo potrwa. — Ko- 
rzec pszenicy stoi na 4 zr. do 4 zr. 24 kr., 
Zyta 3 zr. 12 kr. do 3 zr. 24 kr., jęczmienia 
8 zr. do 3 zr. 24 kr., hreczki 3 zr. do 3 zr. 
42 kr., owsa 2 zr. 24 kr. do 2 zr. 40 kr. m. 
B. — Dowóz wszelkich potrzeb do Życia tak 
przez brak paszy jakoteż z powodu roboty w 
polu bardzo podrożał. — Spadie estatniemi 
doiami dószcze nie mało sprzyjają młodym sie- 
wom , oby późniejsza pora równie służyła pręd- 
kiemu rozwijaniu się i dojrzewaniu zboża jak 
i ocaleniu tysięcy od głodu cierpiących wie- 
śniaków. 


Machina de przewracania siana. 


Już w roku 1843 w Gazecie naszćj nr. 77. do- 
nieśliśmy , iż na wzór wzięty z Anglii, zrobili 
maszynisci nadworni Antoni Burg i syn 
w Wićdniu, maehine do przewracania siana 
CHeu-Wend-Maschine), którćj główna korzyść 
jest w tém, iż zaraz po skoszeniu trawy, TOZ- 
troszywszy ja za pomoca tćj machiny i po kilku 
godzinach to samo powiörzywszy, można na 
piekna pogodę mieć w sześciu godzinach cał- 
kiem suche siano. — PoniewaZ uwinięcie się 
z sianem jest rzecza nie małćj wagi, donosimy, 
iż ciż maszyniści maja ciagle podobne machiny 
do sprzedania, i na ten rok zuizyli cenę na 
425 zr. mon. kon. za taka machine, ped wa- 
runkiem, aby się nie późnićj jak do Końca 
czerwca r. b. o nia zgłosić. : 

Winniśmy tu jeszcze dodać, iz ciż maszyni- 
ści poświęciwszy przez kiłka lat szczególniej- 
szą tćjże machinie uwagę ; zrobili w nićj wszel- 
kie porn , na jakie tylko kilkoletnie do- 
świadczenie naprowadzić mogło, aby co do 
trwałości i osiagnienia skutku jak najlepićj ce- 
łowi odpowiedziała. Można jćj użyć nietylko 
w równych położeniach gruntu, ale nawet i na 
spadzistościach nie bardzo przykrych. 

Każdemu tę machinę nabywajacemu, dodany 
będzie bezpłatnie model przyrządzenia, słu- 
Żacy do prędkiego zgartywania przeschniętego 
siana; ktöreto przyrządzenie zrobić potrafi 


x 


każdy ciesla lub stolarz na wsi. Również do- 
dany będzie opis sposobu używania tak tego 
przyrządzenia jako i samćj machiny, która do 
swćj usługi potrzebuje jednego człowieka i 


dwóch koni. 


IY. Spis osób, 
które w biurze Redakcyi Gazety Lwowskićj przy- 
„czyniły, się do składek dla włościan 
od wylewu Sanu uszkodzonych. 
zr. kr. 


Według spisu III. wGazeeie nr. 52. 1 duk. i 267 25 
Józef Arvay, kontrolor urzędu poczt. 2 — 
Kazimićrz Badeni, W. Krajczy koronny 20 
Bezimienny . © s « 3 
Hrabina Waleryjanowa Dzieduszycka . 10 
Ksiadz Gojdan , kanonik, 3 dukaty w zł. 


J. M. N. F. . . « « ; . . «.-3%0 
„ J a 2 3 
n e. 4 — 20 
P 
F. Lerch, ingrosista gub. urz. bud. . 4 — 
Ksiądz Lisiecki, kanonik . . . . .40 — 
Raczyński, Adwokat krajowy . . . .40 — 
Leopold Rymiński. - . . . . . . 5 — 


Ł. R. 100 miar płótna. 
Klasztor Panien Sakramentek w Lwowie 5 
X. W. S., zRożniatewa . . . 10 
M SS 0 ee U 
Gustaw Schmid nn") 
Księża Seminarium łac. w Lwowie . . 3 
Ksiadz S. Śmigielski, w Buszczu . . . 
Kazimierz Szeliski, z Chodaczkowa . 
Z Torskiego , obw. czortkowskiego 5 
Wróblewski, aptókarz w Lubaczowie . 5 
Hieronim Wysłobocki , Dyrektor galicyj. 

stan. Instytutu kredytowego. . . . 
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razem m. k. zr. 420 45 

i 4 dukaty w złocie, 

co wszystko Wysokiemu c. k. Prezydyjum kra- 

jowemu do dalszego rozrzadzenia oddane zostało. 

Dee 

W Dodatku do dzisiejszéj Gazety, umie- 

szczony jest na ostatnićj stronie, spis dobro- 

czyńeów , którzy w kwietniu r. b. ofiarowali 

kwoty pieniężne i inne dary, na utrzymanie 

dwóch chrześcijańskich Zakładów ochrony ma- 
łych dzieci w Lwowie 


(Do tego Nro. Gazety dolaczeny jest Ner 19. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frahciezka Kratter a. 


(Drukiem Pietra Pillera we Lwowie. ) 


(Dodatek nadzw.) 


«=. = 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 55. Gazety Lwowskié]. 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 
JANA MILIKGV 


LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 
(Cena w monecie konwencyjnćj.) 


Fur 3 fl. 45 kr. C. M. 
Das große zehntheilige Prachtwerk: 


Das Kaiſerthum Oeſterreich. 
Beſchrieben von A. A. Schmidl. 
Mit 340 Anfichten in Stahlſtich. 


Gr. Octav, broſchirt. 1837 — 1843. 


Alle Buchhandlungen Deutſchlands und Oeſterreichs können dieſes bedeutende Werk (welches bisher 
50 Thaler Eoftete) liefern. — Ausdrücklich wird bemerkt, daß alle 10 Theile zufammen nur 3 


fl. 45 kr. C. M. koſten. 
G. G. Lange in Darmstadt 


Reueſte Unterhaltungsbibliothek. 


Sechs Bände in Octav mit Portraits. 


3 fl. Conv. Münze. 
Dieſe Bibliothek enthält Novellen, Erzählungen, Märchen, Reifebilder, Gedichte, Romanzen 
m. ſ. w. Jeder Band iſt circa 300 Seiten ſtark, in eleganteſter Ausſtattung auf feinem Maſchle⸗ 
Renvelinpapier. 


Cyan en 
Taſchenbuch für 1840. 1841. 1842. 


Jeder Jahrgang mit ſechs prachtvollen Stahlſtichen und Erzählungen ausgezeichneter Schriftſteller, 
elegant in Goldſchnit mit Etuis. 1 fl. Conv. Münze. 
' Pfautſch S Comp. 


= "= 


Edlauer, Dr. F. 
Erklärung des Strafgeſetzes 


über Gefälls⸗ Uebertretungen. 


Erſter Band. 


gr. 8. 1843. geh. 3 ft, C. M. 


Der zweite Baud wird im Laufe d. J. erſcheinen. 
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Würth, Dr. Sof. v., die neueſten Fortſchritte des 
Gefängnißweſens in Frankreich, England, Schott⸗ 
land, Belgien und der Schweiz. Mit 3 Zinkta⸗ 
feln. gr. 8. Wien 1844. geh. 3 fl. 20 kr. C. M. 

Chronolog. ſyſtemt. Sammlung der Berggeſetze der 
Oeſterreichiſchen Monarchie, von Dr. F. A. Schmidt. 
1. Abtheilung: 1. bis 13. Bd. 1832 — 1834. II. 

Abtheilung. 1. bis 25. Band 1834—1838. III. 
Abth. 1 Bd. 1839. Preis vom J. bis 3. Ban⸗ 
de der I. Abtheilung jeder 1 fl. 30 kr. Preis 
von jedem der übrigen Bände 1 fl. C. M. 

I. Abtheilung. Sammlung der Berggeſetze des Kö⸗ 
nigreichs Böhmen, der Markgrafſchaft Mähren 
und des Herzogthums Schleſien 1—13. Band 
enthalten die in den Jahren 1248 bis 1832 er⸗ 
ſchienenen Geſetze. 

II. Abtheilung. Sammlung der Berggeſetze der Kö⸗ 
nigreiche Ungarn, Croatien, Dalmatien, Sla⸗ 
vonien und des Groß fürſtenthums Siebenbür⸗ 
gen. 1—25. Band enthalten die in den Jahren 
1053 bis 1834 erſchienenen Geſetze. 

III. Abtheilung. Sammlung der Berggeſetzes von 
Oeſterreich, Steyermark, Kärnthen und Krain. 
1. Band, enthält die Geſetze der Jahre 1182 
bis 1553. 

Chimani, F., Erläuterung des deutſchen, longobar⸗ 
diſchen und Oeſterreichiſchen Lehenrechtes, nach des 
Herrn Juſtizraths Boͤhmer's Principien und den 
Vorleſungen an der Wiener hohen Schule. Mit 
1 Kupfertafel. gr 8. 1817. 2 fl. 

Handbuch der Geſetze und Verordnungen, welche 
hinſichtlich des Oeſterreichiſchen Geſetzbuches über 
Verbrechen vom 3. September 1803 von dem Beitz 
puncte feiner Kundmachung bis zu Ende des Sch- 
res 1831 nachträglich erſchienen ſind. Mit allen 
darauf Bezug nehmenden, aus der Civil- und Mi⸗ 
litär⸗Juſtiz⸗, dann der politiſchen und Cameral⸗ 
Geſetzgebung entlehnten Hülfsquellen. Bearbeitet 
von Andreas Viſini. gr. 8. Schreibpapier. 4 fl. 
30 kr. 

Härdtl, Th. K:, über die verſchiedenen Arten der 
Anrechnung in den Pflichttheil, nach dem k. k. 
Defterr. allgem. bürgerl. Geſetzbuche. Ueber die 
Berechnung der Erbtheile unter Teſtamentserben, 
nach §. 556—558 d. g. b. Geſetzbuches. gr. 8. 
2838. geh. I fl. 54 kr. 


Heinke, J. P. v., Grundlinien des in dem Oeſterr. 
Staate beſtehenden Lehenverhältniffes. Zum Ge⸗ 
brauche der Vaſallen und der in Lehengeſchäften 
arbeitenden Beamten. gr. 8. 1886. geh. 48 kr. 

Jung, J. v., Darſtellung des Ungariſchen Privat- 
Rechtes nach dem als klaſſiſch anerkannten Werke: 
Institutiones juris privati Hungarici des Herrn 
Emerich von Kelemen Zwei Theile. Zweyte ver⸗ 
mehrte Auflage. gr. 8. 1827. 7 fl 

Kaſter, E., Handwörterbuch zur Erklärung der ei- 
genthümlichen Benennungen, nautiſchen Kunſtwör⸗ 
ter, und anderer Vorbegriffe, welche in dem Han- 
delg- und Seerechte vorkommen. 8. 1805. 1 fl. CM. 

Perthaler, r Recht und Geſchichte zur 
encyclopädiſchen Einleitung in das Studium der 
juridiſch⸗politiſchen „=D gr: 8. Wien. 
1843. geh. 30 kr. C. M 

Springer Ir Statiſtik des "ER Kaiſerſtaates. 
2. Bde gr. 8. 1840 6 fl. C. N 

Stuben rauch, Moritz v. / 4 Prof. Hands 
buch der in den nicht Ungariſchen Provinzen des 
Oeſterr. Kaiſerſtaates und bei dem k. k. Militär⸗ 
Körper geltenden Jurisdictions-Normen, mit den 
darüber erfloſſenen Declaratorien. gr. 8. Wien 1848 
geh. 3 fl. C. M. 

Wildner, Dr. J., Gedanken über Liebe und Recht, 
Freyheit und Zwang, Unabhängigkeit und Abhän⸗ 
gigkeit, Gleichheit und Ungleichheit der Rechte, 
8. 1839. geh: 24 kr. C. M. 

— Das Fideikommiß⸗Recht nach dem Oeſterr. allgem. 
bürg. Geſetzbuche, und mehr als 200 darauf bezügli⸗ 
chen beſondern Anordnungen. gr. 8. 2 fl. 20 kr. CM. 

— as Oeſterr. Fabrikenrecht mit einem Anhange über 
das Recht der Waſſerleitungen, zum Maſchienen⸗ 
Betriebe ſowohl, als zu andern Zwecken gr. 8. 
1838. geh. 2 fl. 48 kr. C. M. 

— Der Beweis durch in- und ausländiſche Handels⸗ 
Fabriks⸗, Apotheker⸗ und Handwerks-Bücher vor 
Oeſterr. Civilgerichten. gr. 8. 1838. geh. 1 fi CM. 

Dr. C. Einert's Entwurf einer Wechſelordnung für 
das Königreich Sachſen v. J. 1841 beurtheilt, 
und mit der Ungarischen Wechſelordnung v. J. 1840 
vergliechen. 6. 1842, geh. 40 kr. C. M. 

Zeiller, F., "JE patarae privatum. Editio ger- 
manisa tertia latine reddita a F uob. do Eggan 
8. maj. 1829. 4 fl. 36 kr. C. M. 

F. Bek’fhe Univ. B. in Wien. 


